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Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 12--a. Sekretarz od 6—8 
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wieczorem. 


Ogłoszenia: przyjmuje się 'do godziny 6 wieczór. 
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Kilka występów znakomitego 


EJ cy - ozniej 
każdy automobilista 


F dojdzie do przekonania, 
=f że na pneumatykach 
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najtaniej. 


Teatr-Varieteć. 


Meryngowska Nr 8, tel. 24-84. 


Otwarty ogród letni. 


transf. Hugo Uzellini ze swą córeczką 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 
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Dyrekcya T-wa.|początck o g. 5-cj. 


8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum) z pensyona- 
tem i dwiema kiasami przygotowawczem!. 
z 


Peretjatkowiczowej 


KIJÓW, W.-Włodzimierska Ne 47. Telef. 28-16. 
gimnaz. z wykładem ojczystego języka i literatury. 
|EGZAMINY wstępne do klas: 
dnia 16-go do 20 maja. 
ZAPIS uczenic codziennie w kancelaryi Zakładu. 


Na S$yreckim fierodromie 
dnia 14 i I5 maja odbeda sie 


WZLOTY: 


na słynnym monoplanie systemu eaae 
(ostatni 
francuskiego aeroklubu 


Bilcty nabywać można. 


Teatr Letni. 
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BLEROTA 


my slużą na 15 maja. 


Szczegóły w afiszach- 


Ogród kupiecki. Trupa ukrainska. 


r Dyrek- 
cya T. Kolesniczenki. Dzis 


przy udziale 


Teatr ;„,Sołowcowa' 
Krzywe Zwierciadło” z 


1) „Umęczona”. 


OWSKI 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE 


. 
VE 


2\ „Dokoła baletu“. 


L'amour d'un cosaque russe 
| „Czworo“, 3) „Romanse“. 6) „Szansonetka". 


2 CGZEŃWCAN. S: 


Nasiona oryginalacj pszenicy 


Banatki i lisawki 


osobiscie wybieramy i zakupujemy na Węgrzech. 


Zamówienia prosimy adresować: 


Dziś przedostatni występ 
m Petersburskiego Teatru. 


3) „Tańce Duncan", 41 
aje“, 5) Jubileusz .6, „Kinematograf“. Początek o g.8L. 


Dnia 14-go maja ostatni występ 
„Moralna treść człowieka”, 2) 
UWAGA!! 

ostatniego przedstawienia punktualnie o godzinie 8-ej wieczorem. 


8-mio klasowa szkoła K. Kujawskiego 


(popierana przez Towarzystwo 5 koły Mazowieckiej). 
W Warszawie, ulica Nowy-Swiat Ne 31. 


przedwakacyjne od Program gimnazyalny. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

Presumorata: W krajn 1.— 3.— 6.— 12.— 
5 Za granicą 1.50 4.50 9.— 18 — 

Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz pettowy lub jego micjsce 
przed tekstem 40 kop pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
siępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz pctiiawy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pronumsratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


Do dzisiejszego N*: dołączamy 
dla prenumeratorów zamiejscowych 
cenniki Biura techniczno-młeczar 
skiego Michał Jasiński i 
S-ka w Warszawie. 
|. 0 === sua 


W. Chołmskiej 


„Graje graje 
w. Ceny benef. 


* 3) „Wampu- 
Początek 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


Egzamina 
2576 


„Dzien. Kijowskiego 
przyjmuje 395 


p. Włodzinierz Bissiekierski, 


L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Kijów, Prorezna Na 9. 


Najlepszy 


oryginalny amerykanski 


szpagat do wiązałsk 


marki 1738 


tandari“ 


fabryki „MAG - GORKIGKA', 


proponuja 


L. ZDAOJZWSAI i R. GRABOWSKI 


hanatke | 


Kijów, Prorezna 9. 


Oryginalną 


sprowadza bezpośrednio z 
i ziecenia przyjmuje Biuro Posredni 
ctwa przy Kijowskim T wie 
czem, Kijów, Kreszczatyk 25. 


Do wynajęcia 


dom wiejski z ogro:lem, budynkami, 
6 w. œl kolei, produkty 


I Równe, woły. p. 


Prenumcratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


sawe 


Węgier 


Rolni 
20 235 


przyjmuje 1490 


Ludwik Rutkowski 


spożywcze 


Adelzydą. Uczestniczy znakomita polska artystka Marya Tokar-|art. La Atamańskiej zuana komedya 1) „Pan Sztukarewicz'ś, w ; na miej-cu, (ena przystępna. Adr. Księgarnia i Skład mat. pišmicu' 
ske. .jo pierwszorzędnych Nav: Przy teatrze pierwszorzędna restau-|aktach, 2) Pisni w łyciach' w i-vm akt. Jutro sztuka z życia katorgi sr. Lipowiec. Korzanka Bartosze- 
acva go$ |„,,Grich i karać. Początek o godz. 8b w. Bilety są do nabycia. NESEKADIWAZ=EE | 2524 

wią*, Mienszykow — rzecz dziwna — staje na|inogly urządzane od czasu do czasu bczcelowe|było zupełnie odgraniczone od publiczności, opracowanie działów poszczególnych lsię- 


( polityce i o nudzie. 


P. Mienszykow uważa, iż sezon politycz- 
ny roku 1910 — 1911r w Rosyi kończy się 
nudnic. 

I to tak nudnie, że aż ogarnia go uczucie 
bcznadziejności, niewiara w przyszłość i obawą 
o.dalszy bieg wypadków, które dziś z nicubła- 
ganą konsekweneyą prowadzą do — „bardzo 
niepokojącego, zawiłego zatargu na jesieni...“ 

Chodzi naturalnie o politykę rządu rosyj- 
skicgo. 

Pan Mienszykow zaś tę politykę... potępia. 

„Jeżeli utrwali się — powiada — zwy- 
czaj odraczania izb prawodawczych w dowolnej 
chwiłi na trzy dni, ażcby nadać prawo w dro- 
dze administracyjnej, i jeżeli każde takie prawo 
będzie składane izbom tylko do podpisu, pod 
pretekstem, że niepodobna znosić tego, co już 
istnicje, tedy do czegóż się sprowadzi nasz 
ustrój reprezentacyjny: Sprowadzi się on do 
starcj samowoli administracyjnej, którą przed- 
stawicielstwo narodowe będzie musiało grzecz- 
nie sankcyonować... Nie trzeba być członkiem 
skrajnej partyi na to, ażeby się dopatrywać 
w takich tendencyach poważnej groźby dla 
równowagi politycznej". 

W szczególności nie podoba się publicy- 
ście nowowremieńskiemu kuryalne ziemstwo 
litewsko-1uskie i sposób jego wprowadzania. 

Zasadniczo już się o kuryach p. Mienszy- 
kow wypowiadał i jak wiadomo wcale niepo- 
chlcbnie. Wraca zaś do tej kwestyi dlatego, iż 
uważa, że nacyonaliści, których oddanym przy: 
jacielem jest zawsze, popełnili błąd, popierając 
rzad w Sprawie ziemstw naszych. 

I tu przemawia krytyk swego własncgo 
stronnictwa w tonie wcale liberalnym. 

„Niewiadomo—mówi— kto kogo wprowa- 
dził w błąd: p. Stołypin p. Bałaszowa, czy też 
odwrotnie — ale stoimy wobec faktu grubego 
nieporozumienia. Wprowadza się oto za pomo- 
cą srodków nadzwyczajnycb, naprzekór izbie 
wyższej, prawo, pod względem znaczenia na- 
rodowego wielce wątpliwe, które może bardzo 
cfektownie skompromitować się tam, gdzie bę- 
dą je stosowali. Objawy lakiej kompromitacyi 
już są notowane w miarę niezwykle pośpiesz- 
ncgo wprowadzania w życie tego prawa. Spie- 
szą ugruntować to prawo przed scsyą jesien- 
ną, kiedy izbom wypadnie, zgodnie z artyku- 
łem 87 albo zaaprobować już wprowadzone 
prawo, albo je odrzucić". 

A tymczasem nawct i największy zwolen- 
nik ziemstwa kuryalncgo— „Kijewlanin«— uwa- 
ża, iż prawo posiada wiele usterek redakcyj- 
nych. Pozatem Mienszykow przypomina, że 
przecież i sam projekt nie jest rządowy, ale 
zmodyfikowany przez Dumę, czyli że się stwo- 
rzyła sytuacya zdumiewająca: projekt prawa 
odrzucia Rada Państwa, a i rząd i Duma nie 
uznają tego projektu za dobry, a jednak... 
wprowadza się go z szybkością nadzwyczajną. 
W tak dzikiej sytuacyi „jest rzeczą naturalną, 
że wszystkich bezstronnych ludzi opanowuje 
uczucie beznadziejności, że natychmiast po tem 
„Świetnem* zwycięstwie partya nacyonalistów 
rozpadła się na dwie grupy — „zależnych“ i 
„niezależnych“... które, dodajmy od siebie, sa- 
ine jeszcze dokładnie nie wiedzą, na czem po- 
legają różnice zasadnicze pomiędzy niemi. Fakt 
atoli niezupełnego zadowolenia ze „zwycię- 
stwa'-—istnieje, 

Profesor Bogdanow z „Kijewlanina*, a 
z nim i p. Mienszykow, zdają sobie dokładnie 
sprawę z tego, że przecież raz jeszcze losy 
ziemstwa kuryalnego w izbach ważyć się będą 
i kto wie, co się jeszcze wydarzyć może. Zda- 
ja sobie napewno z tego sprawę i inni pano- 
wie nacyonaliści. Ale kiedy prof. Bogdanow 
radzi tylko ogólnikowo, ażeby zastosować takie 
środki, które możliwie sprowadziłyby” do zera 
niebezpieczeństwo odrzucenia projektu ziemstw 
poraz wtóry, i pozatem doradza pośpiech i 
pośpiech... „bo nas rzeczy nadanej nie pozba- 


innym punkcie widzenia. 

„Nie ulega wątpliwości, że błyskawiczne 
wprowadzenie ziemstwa na mocy prawa z je- 
dnej strony odrzuconego, z drugiej uznanego 
za niezupełnie dobry przez sam rząd, ogromnie 
utrudni rozważanie tego prawa i w Dumie, i 
w Radzie, Ale, jeśli tak, to pocóż poddawać 
ten projekt pod obrady: Uchwała izb dopiero 
wtedy posiada znaczenie, kiedy została ferowa- 
na zupełnie niezależnie od jakichkolwiek wpły- 
wów, bez nacisku na sumienie lub bezpieczeń- 
stwo osobiste posłów. Cóż zaś wartą jest u- 
chwała wymuszona, ferowana pod naciskiem 
sztucznie zbudowanej konieczności?“ 

Stanowisko, zajęte przez p. Mienszykowa 
jest na ten raz zupełnie słuszne. 

Ale p. Mienszykow narzekający na nudę 
może—dla rozmaitości — pogląd swój na po- 
czekaniu zinienić. 

Nie zmieni to oczywiście sytuacyi poli- 
tycznej, która się ma wyklarować na jesień... 

A ponieważ na razie nie wiadoino jeszcze, 
jak wtedy wiatr powieje, więc nowowremień- 
skiego feljctonistę-polityka chwyta spleen i owa 
beznadziejność, 

Ale że coś napisać trzeba, więc dla po- 
zornego zabicia nudy pisze się artykuł, który 
i tak, i owak tłómaczyć sobie można. 


St. J. 
-Á 


Echa katastrofy w ISSY: 


Sprawca katastrofy. 


Sprawca katastrofy, Emil Train, 
do starszych lotników francuskich, 
glośnych. 


nalcży 
choć mniej 
Liczy lat 34, z zawodu jest inżynie- 
rem. Od lat kilku zajmuje się budowaniem 
samolotów. W roku zeszłym zbudował saino- 
lot nowego typu, który znalazł wielu zwolenni- 
ków. Sam Train rozpoczął pierwsze wzloty 
dopiero w sierpniu.roku ubiegłego. W stycz- 
niu r. b. wzniósł się w mieście llyvres i rzu- 
cony przez wiatr, wpadł do morza, skąd go 
z trudnością wyratowano. Na 'obceny wyścig 
baryż— Madryt Train wystąpił z maszyną wla- 
snego pomysłu z motorem o sile 100 koni. 
Miała robić po 150 kilometrów na godzinę. 

Train jechał z pasażerem, nazwiskiem 
Bonnier. Obaj wyszli cało z katastrofy, pomi- 
mo, że samolot rozleeiał się na kawałki. Train, 
przerażony widokiem katastrofy, robił wrażenie 
obłąkanego. Z trudnością uspokojono go. 
Przed sędzią śledczym zeznał, co następujc: 

— Wiatr był nader niepomyślny, wsku- 
tek czego motor przeciążony był pracą. Musia- 
łem wytężać uwagę, aby uniknąć grożącej co 
chwiła katastrofy. Wreszcie samolot zwrócił 
się ku trybunie, widziałem, że muszę wpaść na 
ustawionych przed nią kirasyerów. Na nie- 
szczęście, publiczność wyległa na plac, tak, że 
w chwili, gdy chciałem spuścić się na ziemię, 
wstrzymawszy motor, spostrzegłem, że nie zdo- 
łam wyminąć grup, które na mój widok roz- 
biegały się. Dlatego znów wprawiłem w ruch 
motor w nadziei, że uda mi się przelecieć na 
środek terenu i tam wylądować. Tymczasem 
zaś zwróciłem energicznie aparat, który po- 
słuchał steru i skręcił. Ale wówczas zawadzi- 
łem o grupę, znajdującą się poza mną, której 
nie widziałem. 

-- Nie rozumiem — kończył Train — 
dlaczego teren wzlotów nie został zupełnie zam. 
knięty dla publiczności, jak to zwykle bywa? 
Setki osób spacerowało po polu. Gdyby nie to, 
publiczność z trybuny nie mogłaby dostać się 
na teren i nie byłoby przyszło do nie- 
szczęścia. 

Wiadomości z innych źródeł potwierdzają 
zeznania Train'a. Okazuje się, że główną przy- 
czyną katastrofy był brak porządku na lotni- 
sku. Prefekt policyi Lepine, choć oprócz po- 
licyantów miał do dyspozycyi sporo wojsk, nie 
umiał sobie dać rady—to też na lotnisku pa- 
nowała zupełna anarchia, której zapobiedz nie 


szarże kirasyerów na publiczność. 
Frzyczyny katastrofy. 


Plac w Issy les Moulinćaux ma zaledwie 
pół kilometra szerokości i 1200 metrów dlugo- 
ści. Jest to przestrzeń bardzo niewielka do 
wzlotu, zwłaszcza gdy przed ostatecznem wyru- 
szeniem w drogę pilot ma spróbować aparatu, 
okrążając plac raz lub kilka razy. Start przy 
wyścigach aeroplanowych różni się zasadniczo 
od startu przy każdych innych. Podczas gdy 
konie lub samochody ustawiają się w rząd, abv 
ruszyć na pierwszy ru h chorągiewki startera, 
awiator musi długo przygotowywać się dc 
wzlotu, aparat toczy się po ziemi i po chwili 
dopiero wznosi się w górę. Gdy pole wzlotów 
jest tak szczupłe i gdy zdarzy się nagle silniej- 
szy powiew wiatru, wypadek może zdarzyć się 
bardzo łatwo, nawet gdyby widzowie nie prze- 
kraczali ogrodzenia i pozostali za właściwym 
terenem. Cóż dopiero, gdy aeroplan — tak jak 
w tym wypadku — nie należy do maszyn wy- 
próbowanych i znanych, lecz reprezentuje typ 
maszyny zupełnie nowej. Należy dodać, że 
monoplan waży normalnie od 300 do 400 klg., 
na przodzie zaś posiada śmigło, obracające się 
niesłychanie szybko. Aparat taki, wpadając w 
Uum, może wyrządzić straszne spustoszenia. 
Należy dodać, że przy aparacie Traina sie- 
dzenie pilota znajduje się pod skrzydłami, tak, 
iż te zasłaniają pilotowi widok. Część winy 
spada i na tę konstrukcyę. 

Dzienniki wiedeńskie udały się do miej- 
scowych pilotów o opinię. Awiator Illner o- 
powiada co następuje: 

— Wielkośc pola nie zawsze 
dującą o sukcesie wzlotu. W 
przyrząd nawet na wielkiem polu może być 
zniesiony nad publiczność, jeżeli trybuny nie 
są umieszczone na wlaściwem miejscu. Tak 
np. Freg podczas meetingu peszteńskiego w r. 
1910 został zniesiony przez nagły powiew wia- 
trów i spadł na widzów, Awiator powinien 
zostać nad zamkniętą przed widzami powierz- 
chnią i nie przelatywać nad żadnymi przed- 
miotami. Pole wzlotów winno inieć kształt po- 
dłużny, trybuny zaś mają być rozmieszczone po 
dłuższym boku prostokąta, mniej więcej w trze- 
ciej części ich długości. W takim razie pilot, 
jeżeli go wiatr lub defekt w aparacie zmusi do 
lądowania przedwczesnego, możc przelecieć za 
publiczność w ostatecznym wypadku. 

Różne mogą być powody, dla których 
przyrząd może spaść na widzów. Może urwać 
się lina do steru, może zawieść ster przedni 
lub motor, zaś przy aparatach, niczdolnych do 
Szybowania spiralnego w dół, także złamanie 
śruby. Czasem także zachorowanie nagłe pi- 
lota może spowodować wypadek. Dlatego ka- 
żdy kandydat na awiatora winnien poddać się 
przed nauką dokładnemu zbadaniu lekarskiemu. 
Awiator zupełnie zdrowy a nie tracący przyto- 
mności w krytycznej chwili, może zastąpić dzia- 
łanie jednych części aparatu drugimi, w razie, 
gdyby zaszło jakie uszkodzenie. Sama odwaga 
przechodząca w zuchwalstwo, nie jest jeszcze 
dostateczną i prowadzi często do nieszczęść, 
jeżeli pilotowi brak równowagi i spokoju. Do- 


jest decy- 
razie wiatru 


bry aparat rzadziej spada z powodu wiatru, 
niż z powodu niedostatecznego (treningu pi- 
lota. 


Adolf Warchałowski, 
świadczył co następuje: 

— Pole musi być przynajmniej tak wiel- 
kie, aby pilot mógł okrążyć je na próbę przed 
wzlotem, nie natrafiając na trudności. Tylko 
awiator może ocenić, jak trudno przy wietrze 
bocznym utrzymać dokładnie kierunek i nie 
dać się zepchnąć. Prawdopodobnie rzecz się 
tak miała w Paryżu, iż pilot został zepchnięty 
nagłem uderzeniem wiatru na bok, a równo- 
cześnie motor przestał działać. Okaże się to 
dopiero po nadejściu bliższych szczegółów. 

W istocie dotychczasowe telegraficzne 
sprawozdania przedstawiają wypadek niejasno 
i nie pozwałają ocenić bezpośredniej przyczy- 
ny. Pewnem jest tylko, że gdyby pole wzłotu 


piłot wiedeński, o- 


i gdyby nie znajdowały się na niem gromadki 
ciekawych, nieszczęścia by nie było. 


Dęklaracya niezależnych nacyonalistów. 


Frakcya „niezałeżnych* nacyonalistów zamie- 
szcza w „Now. Wrem.* następującą dekłaracyę 

„Sama nazwa „niezależni“ nie może być oczy 
wiście inaczej rozumiana, jak tylko jako zarezerwo 
wanie sobie przez grupę prawa rozstrzygania każ 
dej kwestyi samodzielnie i członkowie jej odrzuca- 
ją z oburzeniem przypuszczenie, że nazwa ta może 
być dla kogokolwiek przytykiem i mieć koniecznie 
obrażający chąpakter „Absolutnie niezrozumiałe jest 
dla nas twierdzenie, że nowa frakcya, pragnąca 
rozwinąć zdrową dla takiego olbrzymiego organiz- 
mu jak Rosya idee państwową, może wywołać przez 
to walkę kultur inoplemieńczych z rosyjską i zrobić 
z Rosy: drugą Austryę. 

„Zadnej analogii w tym wypadku niema. 
Wielka, niepodzielna Ruś, jako państwo osłaniające 
swojemi potężnemi skrzydłami spokojnie zyjących 
w niej oddanych swojej ojczyźnie wiernych podda- 
nych inoplemieńców, powinna coraz ściślej zwierać 
się wewnętrznie na gruncie interesów ekonornicz- 
nych i rozwijać nieustannie swoją potęgę przyro- 
dzoną. 

„Oto, czego chcą niezależni Nie wynika stąd 
bynajmniej, byśmy mogli zapomnieć o tdzennym, 
wielkim narodzie rosyjskim, o narodzie, który zbu- 
dował to potężne państwo i zapewnił mu obronę i 
możność pokojowej pracy wszystkim jego podda- 
nym. Uczucie dumy narodowej powinno wzrastać 
i potężnieć i powinien nadejść czas, gdy każdy ino- 
płemieniec będzie się szczycił tem, że jest poddanym 
rosyjskim“. 

Jak widać z tej deklaracyi, nowych wartosci 
politycznych nowa frakcya nie przynosi. 


„La Pologne d'aujourd'hui”. 


Zarząd Tow. Polsk. Literacko-Artyst. w 
Paryżu wydał następującą odezwę: 

„Najdotkliwszym brakiem w stosunkach na- 
szych z cudzoziemcami, jest brak źródłowego 
dzieła, obrazującego stan Polski współczesnej. 
Cudzoziemiec bowiem ten, mający zupełną 
dobrą wolę poznania nas, ogarnięcia naszego 
rozwoju społecznego i ekonomicznego, warun- 
ków naszego życia, znajduje, w dostępnych dla 
się językach, jeno bądź belletrystycznej warto- 
ści opisy, bądź dziełka, dokumentujące chwile 
oderwane naszego procesu politycznego, bądź 
protesty, wypełnione skargarni i żalami, znaj- 
duje obfitą strawę dla sentymentalizmu, a wza- 
mian żadnej dla chęci poznania gruntownego 
naszej cywilizacyj, naszej pracy, naszej liczby, 
naszej Ziemi. Z tego, krom wielkich moralnych 
strat, wynikają dla nas i wielkie straty mate- 
ryalne. Cierpi na tem zarówno nasza godność, 
nasz wpływ, jak i nasze rolnictwo, przemysł 
i handel. OObocześnie, potrójna dzisiaj nasza 
przynależność polityczna zwiększa labirynt spraw, 
nas dotyczących, zwiększa w takiem tempie, że 
i polacy jednej dzielnicy coraz mniej orycntują 
się w ustroju i warunkach bytu innych. 

Temu bolesnemu brakowi postanowiło 
kres położyć „Towarzystwo Poiskie literacko- 
Artystyczne w Paryżu“ przez wydanic, nade- 
wszystko w języku francuskim, dzieła p. t. „La 
Pologne d'aujourd'hui“, dzieła, któreby, w spo- 
sób przediniotowy, bezpartyjny, objektywny, 
przedstawiło pełny obraz Polski współczcesnej— 
a więc od geografii i geologii ziem polskich 
począwszy aż do ustroju politycznego każdej 
dzielnicy—od rolnictwa, przemysłu, handlu, wy- 
twórczej zdolności aż do oświaty i społecznych 
urządzeń, objęło całokształt naszego dzisiejsze- 
go życia; dzieła, które mówiłoby nie o tem, 
czem powinniśmy być, lecz czem jesteśiny, któ 
reby stanowiło, wolne od politycznego zabar- 
wienia, źródła wiadomości o „Polsce współ- 
czesnej". 

Dla dokonania tak potężnego zadania 
i zadania, wymagającego i znacznego nakładu 
pieniędzy, i gruntownej wiedzy, „Tow. Pol- 
skie Literacko-Artystyczne w *Paryżu* postano- 
wiło: 

wezwać do współpracownictwa i współ- 
działania wszystkie conajprzedniejsze instytucye 
polskie; > | 
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gi „La Pologne d'aujourd hui* powierzyć na- 
szym posłom, uczonym i działaczom społecznym; 

zarządzić składkę na potrzebny fundusz 
wydawniczy, zwracając się po nią do insty- 
tucyi polskich i co możniejszych obywateli 
naszych; 

wykonanie planu przekazać komisyi or- 
ganizacyjno-administracyjnej i komisyę tę znit- 
wolić silnym statutem do energicznej i sumicn- 
nej pracy; 

wydanie francuskie dzicła „La Pologne 
daujourd'tiui* do jesieni 1912 r. ukończyć. 

. A nadto „, Kowarzystwa Polskie Literacko- 
Artystyczne w Paryżu*, przyjawszy na się o- 
bowiązek najskrupulatniejszego administrowania 
preliminowanym budżetem 32,000 franków, 
i budżetu tego pierwszą zakładając cegiełkę, 
zdecydowało całkowitą ewentualną nadwyżkę 
składek i dochód z wydania francuskiego dzieła 
o Polsce współczesnej obrócić natychmiast na 
wydanie tegoż dzieła w językach: angielskim 
i polskim. A dalej, dochody następne mieć, ja- 
ko depozyt, na ponawianie wydań „La Pologne 
daujourd hui“ co lat siedem. 

Zarząd Towarzystwa Polskiego Literacko- 
Artystycznego w Paryżu ma skład osobisty na- 
stępujący: 

Prezes: Ks. Witold Kazimierz Czartoryski; 


wice-prezes: Jan Chełmiński; członkowie: Wa- 
claw Gasztowtt, Józef Lipkowski, hr. Józel 
Przeździecki, Stanisław Psirokoński, bar Gu- 


staw Taube i d-r Karol Vacqueret; administra- 
tor: d-r Edward Pożerski, skarbnik: Bronisław 
Kozakiewicz i sekretarz: Wacław Gąsiorowski. 


Akcya pokojowa. 


Parlamentarzyści rosyjscy popierają sprawę 
powszechnego pokoju. 

Postępowiec Jefremow na posiedzeniu Duiny 
z dn. 13 maja wniósł w imieniu 118 posłów do 
Dumy deklaracyę, w której zwraca uwagę na zwię* 
kszające się wszędzie zbrojenia morskie ı wojenne, 
które tamują rozwój kultury 1 postępu i ciążą na 
narodach. 

Chociaż zwołana z inicyatywy Najjasniejsze- 
go Pana pierwsza konferencya w Hadze, a nastę 
pnie i druga nie przyniosły pożądanych rezultarów 
w sprawie ograniczenia zbrojeń, jednakże przedsta- 
wiciele izb prawodawczych głównych państw œu- 
ropejskich w dalszym ciągu pracują z całą energią 
nad tem, aby powtórzyć próby ograniczenia zbro 
jeń na mającej się odbyć w r. 1915 trzeciej konfe- 
rencyi w Ifadze 

Posłowie, którzy podpisali deklaracyę łaczą 
swój głos z głosem innych parlamentów i wyrażają 
życzenie, aby rząd, w porozumieniu z innemi pan- 
stwami zastosował wszelkie środki w celu włącze- 
nia do programu (trzeciej konferencyj w Hadze 
sprawy równoczesnego powszechnego ograniczenia 
zbrojen. 


Język rosyjski w kościołach 
dyecezyi mińskiej, 


Nawiązując do nicdawaej pogłoski, wpto- 
wadzenia języka rosyjskiego w kościołach na 
Litwie kreśli „Kuryer Wileński“ następującą no- 
tatkę historyczną: 

Niedługo po usunięciu ostatniego biskupa 
mińskiego, ks. Woytkiewicza, za rządów dyc- 
cezyą smutnej pamięci Sęczykowskiego, ktory 
przybrał wówczas nie kanoniczny i niejstnieją- 
cy u nas urząd „wizytatora kościołów”, język 
rosyjski został wprowadzony do 3a kościołów 
dyecczyi, z ogólnej liczby 52. 

Sęczykowski trząsł wówczas dyecczyą i 
w dziele „odpolszczania kościoła* był tak da- 
lece gorliwym, że bezustanku denuncyował, nie 
tyiko księży i opornych parafian, ale i władze 
lokalne, które „nie okazywały dostatecznego 
współdziałania*. 

Między innemi, w papierach Sęczykow- 
skiego pozostała notatka o faktycznym stanie 
wprowadzenia języka urzędowego w owych 32 
kościołach. 

- Na czele idzie kościół Złotogórski, gdzie 
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wienie kandydatury. Robić — nie chce nic, a stale 


Z życia prowincyl. Nasze ziemstwa. dai RH ia się wybory: na pre- 


zesa komisyi teatralnej wybrano p. Kicha, na wice- 
= m 1 prezesą p. Pollego. Na prezesa komisyi zarządza- 


rządził on sam, Sęczykowski i gdzie naturalnie | Aleksandrą Czartoryską, córką kancle- 
śladu polszczyzny nie było. rza, Ogiński+ zaniechal wszelkiej działalności 

W miasteczku Kamień, ks. Olechnowicz | politycznej,- natomiast wziął się „do uprzemysło- 
stale używa jężyka rosyjskiego, ale jest bardzo | wienia dóbr swoich i zaprowadzenia ulepszeń 


prześladowany przez polaków i władzę dyece- | w okolicy, którą zamieszkiwał. Staraniem je- Zytomierz, 9 maja. Powiat radomyski. Jacy fe mako ag irang} zakaz: 
zyalną (t. j. przez Piotra Zylińskiego et Con; |go przyozdobiono Słonim wspaniałymi gmacha- Miasto nasze posiada aż cztery towarzy- à i ć Ę = |» y isi 

sortes:). Umarł w r. 1901 niepojednany. Przed | mi, urządzono w tem mieście kilka zakładów | stwa dobroczynności. Najstarsze, bo egzystują-| ,. Do pierwszej kategoryi wy + km [FE me. M RT T HE | 
samą śmiercią był pod sądem kryminalnym za | pożytecznych. Zbudował też kosztem kilkuna-|ce od 1876 roku, pod nazwą „Żytomierskiego skich, posiadających pełny , cenzus ordy K R 0 N Ą K Ą 

kradzież szaty srebrnej z obrazu N. M. P. w|stu milionów kanał, łączący sieć wodną Dnie- | T.ya dobroczynności", żegnało w ubiegłym ty (ponad 150 dzies. ziemi, lub inny majątek nie- i : a 


ruchomy, oceniony powyżej 7,500 rb.), zaliczo- 
no w powiecie radomyskim ogółem 233 osoby, 
w tej liczbie polaków 66, rosyan 164 i przed- 
siębiorstw handlowo-przemysłowych 3. Należy | Dziś 13 (26) Serwacego B. W. 

do tych wyborców 276,774 dzies. ziemi, z cze-||utra 14 (27) Bonifacego M. 

go w rękach polskich znajduje się 83,977 dzics., Wschód słońca,0 goiz. + m. o 
rosyjskich, — 185,25% g T » Zach6d tiehća v godz. 7 m. 52 

Do drugiej kategoryi wyborców ziemskich Długość dnia godz. 15 m. 5» 

jako prezes stanęła hrabina Kutajsowa. (30 — 150 dzies., lub inny majątek nierucho- << Ape 


Y. -o.Ka.|my, oceniony od 1,500 do 7,500 rb.) należy 
N Potrecoj Len „Reip Sd 635 osób, w czem polaków 100 i rosyan 535. Kalendarzyk Historyczny. 
biedaków od chłodu i głodu chroni, „T-wo Ży- | posiadaja oni ogółem 79,343 dziea, ziemi, w tej 13 (26) maja. 

k dE yap i iczbie polacy — 5,240 dzies. i rosy — > ; ! 
Pa FL” m 26 wobęf [29108 dzies. Pierwsi rozporządzają 38 glosa» Roku 1569. ŻA EA R, Kr A 
tak szeroko A z siej kcyi * dobroczynnej| "i drudzy — "178 głosami. ha g W 90 iorony E 

idi y ka że nóg s e A kN Do trzeciej kategoryi wyborców ziemskich | WSIE'oNy. 3 z. p" 
T Boe BÓ ję, zai te a ją: (od 15 do 30 dzies. ziemi, łub inny majątek lek Rokupigii. włsjawę Piwa podio- 
kich w czterech E M do walki z Bieda lu. | 93 e do PR np "a £ SB R yi 
dzie dobrej woli używają, są niewystarczające. om Z357 0509; W MOE C poao w - 


kościele bobrujskim. pru z siecią Niemna, od rzeki Jasiołdy do 
W Kojdanowie ks. Eisenblatter tylko mo- |Prypeci. Kanał ten do dziś dnia nosi miano 
dlitwy za cesarza odprawia po rosyjsku; reszta | Ogińskiego. Miłośnik i znawca niepospolity 
po polsku, mimo że podpisał deklaracyę rządo-|sztuk. pięknych, obok zajęć literackich (pisał: 
wą. Wikaryusz, ks. Piątkowski, stale używa ję- |bajki, satyry i powieści, drukowane w  Słoni- 
zyka polskiego. mie lub w Warszawie) malował i grał na wie- 
W Uzdzie ks. Ludowicz deklaracyę pod-|lu instrumentach. (Rzecz jest sporna, które 
pisał, ale używa języka polskiego. Przedtem, Pooh są jego kompozycyi, a które jego sy- 
w ciągu 4 lat, panował tam wyłącznie język|nowca Michała Kleofasa). 
rosyjski. Słonim był ogniskiem sztuki, gromadzą- 
W ŚSwierżnie administrator, ks. Mochare- |cem wszystkich artystów znakomitych. Na sej- 
wicz, modli się za cesarza po rosyjsku. Słynny |mie 4-letnim sprzyjał Konstytucyi 3 maja, zło- 
ten ksiądz, ostatnio, do r. 1900 proboszcz na|żył godność wielkiego hetmana litewskiego 
Złotej Górce, umarł nie pojednany z Bogiem.|1792 r., a po upadku Rzplitej osiadł w War- 
Był on autorem unicestwienia kościoła łaciń>|szawie i tu zmarł w r. 1800 bezdzietnie. Ol- 
skiego. brzymie jego dobra przeszły na synowca Mi- 
W Borysowie ks. Piotrowski używał ros.|chała Kleofasa Ogińskiego, urodzonego 1765 
języka tylko jeśli był w kościele ktoś z urzęd: |r. Ten Ogiński zasiadał w sejmie 4-letnim, 
ników. Sęczykowski nazywa go bardzo niesu: |jeździł do Hlolandyi 1791 r., jako poseł nad- 


godniu dotychczasowego swego prezesa, panią 
Repojto-Dubiago, która ustąpiła z piastowanego 
przez lat sześć stanowiska. Członkowie T-wa, 
wyrażając żal z powodu ustąpienia p. Repojto- 
Dubiago, wręczyli jej adres, podnoszący jej za- 
sługi i pożyteczną działalność i mianowali ją 
honorową opiekunką T-wa. 

Wybrano nowy zarząd, na czele którego 


Kalendarzyk. 


imiennym. P. umarł pojednany z kościołem. zwyczajny, był ostatnim podskarbim wielkim li-| Smutne wrażenie robi dziatwa żebrząca na uli-|| POSYAn — D213, Należy do ne cj Ta „Lud Boży“. Wyszedi a druku ~ R 

W Okołowie ks. Woynowski, w Chataje- |tewskim, miał udział w 1-ej emigracyi polaków, |cach. Biegnie to biedactwo za każdym prze- 25,377 „dzies. ziemi, z czegBycę PE 00 „Ludu Bożego i zawiera: 1) Wróciły ptaki 
wiczach ks. Paczyński, w Dziedziłowiczach ks. |głównie jako agent polityczny w Paryżu i Kon- chodniem, usiłując różnymi sposobaini wzbudzić dzies. i do rosyan — 22u dzies. o 5 (wiersz) przez Or-Qta; _ 2) bogadanki da 
Syrpowicz i w Ziembinie ks. Somkowicz—pod- stantynopolu. Straciwszy nadzieję przywróce-|w nim litość, głodne, brudne, oberwane, po- rozporządzają 19 głosami,  rosyanie -— 161 |ficzne; 3) Porządek objazdu parafii dekanatu 


Łuckiego i Kowelskiego przez J. Eks. księdza 
biskupa Zarnowieckiego; 3) Wiadomośc: poli- 
tyczne; 4) Co słychać w Dumie i Radzie Pań- 
W powiecie zwinogródzkin. do picrwszej|stwa; 5) Wiadomości kościelne; 6) Z tygodnia; 
kategoryi wyborców ziemskich, posiadających |7) Wiadomości krajowe: +8) Rozmaitości; 9) O- 
pełny cenzus wyborczy 2. 50 dzies. ziemi, | głoszenia. 
iub inną nieruchomość, dtenioną powyżej 7,500 W dodatku I „Nasza Wieść: 1) W maju 
rubli), nalcży 68 wyborców, w tej liczbie 14|(wiersz); 2) Siew rzędowy przez Tomasza Pod- 
polaków, 53 rosyan i 1 przedsiębiorstwo prze-|lasiaka; 3) Gawędy Starego Macieja „Szanuj- 
mysłowe. Wszyscy ci wyborcy posiadają ogó-|cie pracę*!; 4) List do Redakcyi; 5) Ceny 
łem 82,218 dzies. ziemi, w. czem do polaków | zboża. 
należy 34,435 dzies., do rosyan— 47,616 dzies. W dodatku II „Gazetka dla dzieci": 1) 
Inne majątki nieruchome, należące do wybor-| Jasiek-(wiersz) przez Janinę Porazińską; 2) Wi- 
ców tej kategoryi ocenione są na 3,898,152 rb.,|dłak; 3) Ptasie jajka. 
z czego pozostające w -rękach polaków na W dodatku II „Nauka wiary“: Ewange- 
1,880,010 rb.; rosyjskie — na 706,402 rb flię na niedzielę piątą po Wielkiej Nocy i 
i należące do przedsiębiorstwa przemysłowego— | naukę. 
na 1,311,740 rb. — Z P. T. G. Wycieczka członków sek- 
Do drugiej kategoryi wyborców ziemskich |cyi kolarskiej odbędzie się w niedzielę d. 15 


pisali deklaracyę, ale nie używają języka rosyj- glosami. 


skicgo. Tacy, to zdaniem Sęczykowskiego, nie- 
sumienni ludzie. 

W  Korzeniu znów, w  Kiemeszewach, 
Chołopieniczach i Berezynie, język rosyjski był 
wprowadzony wprawdzie, alc... zabrakło odpo- 
wiednich księży: 

W Łohojsku znów, ks. Łazarewicz, pomi- 
mo iż był tam już wprowadzony język rosyjski 
przez jego poprzedników, Eisenblattera i Dob- 
kiewicza, kategorycznie odmówił podpisania dee 
klaracyi i za przeciwdziałanie językowi rosyj- 
skiemu był przez dłuższy czas pozbawiony miej- 
sca i pozostawał pod nadzorem policyi. Ks. Ła- 
zarewicz jest obecnie rektorem kościoła w Kale 
waryi pod Mińskiem: w r. b. obchodzi 50-lecie 
swcgo kapłaństwa. 

Najwięcej księży notuje Sęczykowski w 


nia nicpodległości kraju, wrócił za pozwolc- 
piem cesarza Aleksandra I na Litwą. W r. 
1815 opuścił kraj, osiadł wc Florencyi i tam 
umarł w r. 1833. Pozostawił po sobie głośne 
pamiątki „Memoires sur la Pologne ct le Polo- 
nais de 1788 a 1815“ i wicle kompozycyi 
muzycznych, wśród których polonczy. 

Po tym to Ogińskim pozostali dwaj sy- 
Anowie, bracia przyrodni: Tadeusz z pierwszej 
żony lasockicej i Ireneusz z drugiej żony Na- 
horskiej. Tadeusz ks. Ogiński miał trzy córki, 
z których jedna jest za Gawrońskim, druga za 
Wołowiczem, trzecia zaś — za bar. Roenc. 
Wszystkie te trzy siostry żyją. Ireneusz ks. 
Ogiński pozostawił dwóch synów: Bohdana i 
Michała oraz dwie córki, z których jedna jest 
za Wysockim, druga za Załuskim. 

Tym sposobem, ostatnim ze starożytnego 


pychane i przeważnie już w wieku dziecięcym 
zepsute do szpiku kości przez ciągłe obcowanie Powiat zwinogródzki. 
z ulicą. A przechodnie... litują sic— czasem ktoś 
grosz rzuci bczdomnemu dziecku. Ale jeżeli 
przejrzeć listy członków Towarzystw dobroczyn- 
nych lub dobrowolnych datków, to widać, że 
mała zaledwie część ludności uczestniczy w do: 
broczynnej akcyi, do której przecież bcz wy 
jatku wszyscy wedle możności poczuwać się 
powinni. 

7 maja miasto nasze nawiedziła burza ze 
straszną ulcwą. Ulice w mgnieniu oka woda 
zalała, w niższych częściach miasta potworzyły 
się istne jeziora, załewając piwnice i sutereny, 
z których ludzie w popłochu ratowali się u- 
cieczką, a straż ogniowa wypompowywała wo- 
dę. Najwiącej jest poszkodowaną ludność ubo- 
ga, zamieszkująca przedmieście Pawlikówkę, o- 


rubryce tych, którzy od czasu do czasu, pro|rodu Ogińskich, który zgromadził w swych rę-|raz brzewi rzeki Kamionki której poziom wody > z k | 
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forma jakby, odprawiają modlitwy po rosyjsku, |kach wszystkie rodowe i nabyte majętności z| podniósł się gwałtownie, sięgając do połowy (o Ea | Kx r i Ee Po a n o godz. 8:⁄ rano. Punkt zborny plac 
jak to miało miejsce w Dokszycach (ks. Horba- pokolenia na pokolenie, był ks. Bohdan O-|okien domów mieszkalnych. Cale mienie miesz- ABA! > wię a Pi JAR | 2 W ine zabtaniać E e y 
towski), w Serafinie (ks. Koch), w Hłusku (ks. | giński. kańców tych dzielnic stało się pastwą powodzi rozporządzają 6 gi , yi S : — wa . J godz. 


Do trzeciej kategoryi wyborców ziemskich |wieczoren ma się odbyć w „Ogniwie" walne 


G ) M A i à 
a agra e. a EPRE | powiatu zwinogródzkiego (5—10 dzies. ziemi) 


Cała ta olbrzymia fortuna przechodzi o- 
kowie (ks. Dobożyński) i w  Berezynie, pow. 


ŻE Spadł również grad, który porobił znaczne 
czywiście, wobec bezdzietności ks. Bohdana, na 


spustoszenia w ogrodach zebranie „Koła Kobiet Polek*. Wrazie niedoj- 


> k £ R a j liczbie 17 polaków Į ści brania do skutku, takowe odbedzie si 
iŁum. (ks. Woyczyński). jego krewnych w liniach bocznych, oczywiście Włoszek. należy 1,320 osób, w tej liczbie 17 po ścia zebr , EAZA «DUE 

Zasługujących na zupełne uznanie Seczy-|bez tytułów i nazwiska z Kozielska Ogińskich, i 1,303 rosyan. Pierwsi rozporządzają 1 gło- dn. 20 b. m. w tym samym lokalu i o tej sa- 
kowskiego jest bardzo mało, bo nawet słynny |które w Retowie na zawsze wygasło. sem, drudzy — 170 głosami. mej godzinie i będzie ważne ez względu na 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


; ; ilość obecnych. 

Narada w Zwinogródce. E projektòw pomnika Szew- 

9. P Jak to doniosły wczorajsze telegramy, |czenki. Komitet budowy pomnika T. Szewczen- 
(Z pism i od korespondentów). w Zwinogródce odbyła się pod przewodnictwem |ki w Kijowie ogłosił trzeci międzynarodowy 

— Wystawa obrazów w Równem. Ró-|gubernatora kijowskiego narada w sprawie wy- konkurs projektów pomnika Szewczenki. Ter- 
wieńskie T-wo  artystyczno-literackie powzięło |borów. Gubernator udzielił zebranym „przed- min konkursu upływa o godz. 3ej d. 20 gru- 
zamiar urządzenia w Równem wystawy obra-|stawicielom ziemstwa powiatowego wyjaśnień |dnia s. s. 1912 r. Wiełkość modelów powinna 
zów. Wystawa zostanie otwarta dn. 20 b. m.|co do poprawiania list wyborczych, -następnie|wynosić "/,, wielkości naturalnej, wysokość fi- 
W skład komitetu wystawowego wchodzą: Hu- narada przystąpiła do określenia miejsca i ter-|gury na pomniku— podwójna wielkość natural- 
bert ks. Lubomirski (prezes), Adam ks. Lubo-|ininów zebrań i zjazdów wyborczych. Uchwa- |na. Poza i ubiór poety pozostawione są fanta- 
mirski, Marya ks. Lubomirska, p. Andro Le.|lono urządzać je w Zwinogródce, przyczem |zyi artysty, kosztorys budowy pomnika z brą- 
wickij, Edmund Okęcki, dr. Kon. Kryszkiewicz.| wybory radnych od włościan mają się odbyć|zu i kamienia 100—150 tys. rb. 

Komitet otrzymał już nieco zgłoszeń od artys-ļĻw dn. 12 czerwca. Zebranie dla wyborów Na konkurs została wyznaczona jedna na- 
tów pragnących wziąć udział w wystawie. Po-|powiatowych radnych ziemskich ma się odbyć | groda—3 tys. rb. À 

nieważ jednak termin jej otwarcia się zbliża,|w dn. 18 lipca. ; 1 b t Do projektów powinny być dołączone 
komitet zwraca się za naszem pośrednictwem W dn. 20 maja w Zwinogródce ma się|komentarze, wyjaśniające mysl artysty, oraz 
do pp. artystów oraz do osób posiadających odbyć zebranie przedwyborcze wyborców ro- |ścisły kosztorys budowy, licząc w tem wyna- 
zbiory prywatne, z prośbą o nadsyłanie tako - syjskich ziemian powiatu zwinogródzkiego. grodzenie artysty za wykonanie pomnika. „Jury 
wych na wystawę. Omyłki. przysługuje prawo uznanie konkursu za nieby- 

— Z Wołyńskiego związku hodowlane- Koga p i a ły, jeśli nadesłane projekty nie zyskują odzna' 
go. W dniu 8 i g maja na zebraniu członków| . o dnia wczorajszego złożono około 3ołczenia. m. Wy A . 
Tow. rolniczego starokonstantynowskiego odbył | 5378 na nieprawidłowe utożenieg list" wy ba — Wyjaśnienie. Główny zarząd kolcjo- 
się wybór prezesa związku hodowców koni wo- | Zych Powiatu kijowskiego. Skargi te dotyczą|wy wyjaśnił, iż przepis; na mocy którego 
łyńskich na miejsce nieodżałowanego ś. p. Ro- poóweznie (Epu->>weha kayena listach urzędnicy kolejowi wyznaczeni na dyżury no- 
mualda Pieńkowskiego, założyciela tegoż zwią- Mytwiezychj. pomimo posiadają Sa poda g cne winni mieć 4 godziny odpoczynku w ciągu 
zku. Obrano Jana hr. Dunin Karwickiego. PR" wybor czy. Gubernialny |nocy, nie wyłącza meśliwości dyżurów gałono- 
Nowy prezes obejmuje kierownictwo 40 sta- zarząd dorspraw miejskich 1 ziemskich przesłał cnych bez żaduego odpoczynku, byleby dyżury 
dnin. W tych 366 klaczy szlachetnych, 661 powyższe” skargi powiatowemu zarządowi do+takie trwały nie dłużej niż 7 nocy z rzędu, © 
pół krwi—ogółem 1,077 klaczy; 61 ogierów SRRA 0 © pie yk Pa) T ra Środki ostrożności. W celu zapobic- 
stadnych a mianowicie: arabskich 14, angiel- Wobec takiej ilości skarg nasiłożemie list gania wypadkom kolejowym w czasie repera- 
skich 23, angloarabskich 10, clydesdale 13. wyborczych, powstał cały szereg wątpliwości |cyi toru, naczelnik kolei Południowo Zachodnich 

Nabyto do związku ogierów arabskich 6,| (0 T pra wid aw cinsas procedury, stoso- ngleci a e Bzy i ruchu i toru, 

F i A wanej przy ich ukiadaniu. naczelnikom stansów, Kontrolerom i rewizo- 
ika Wie na Tt", Bap Wobec tego od wszystkich powiatowych rom ruchu, jg zalecili, podwładnym ścisłe 

Klaczy nabyto 28 za 5,270 rb. Sprzeda- RE e. do SM sake p cj zarzą- | przestrzeganie przepisów obowiązujących co do 
no ogierów arabskich 5, anglo-arabskich 3, ano szczegolowyc1 ingormacy! co do sposszjzagradzania „mięjęc, gdzie prowadzone są robo- 
clydesdale 7 za 6,450 rb. bów i metody użytej przy układaniu list wy ty, ustawienia sygnałów C= p. ią pociągali 

Klaczy sprzedano 11 za 1,130 rb. Za borczych. Dotyczy to zwłaszcza osób wniesio- | winnych niezachowania środków ostrożności 
pośrednictwem inspekcyi nabyto wogóle ogie- nych do list na podstawie posiadania nierucho- |do odpowiedzialności PAW Lai MCH „REC 
rów "44 za cenę 25,670 rb., klaczy 62 za mości, wzniesionych na ziemiach nadziałowych | kach, gdy niezachowanie tych środków nie by- 
13,300 rb. Ogółem za 39,570 rb. lub nienadziałowych. d lo przyczyną nieszczęśliwych wypadków. 

Cyiry powyższe wymownie świadczą o Jdzogf nie EO zazadom PoE — Przeciw uchwale. Kilku radnych za- 
doniosłości zrzeszeń i działalności sił-zjednoczo= Pore. tow py $ Laia i WE protestowało przeciw uchwale kijowskicj rady 
ych Hd | aT ika r AAE gad [miski w sprawie gara Konyi kompro” 

. Dyrektor cukrowni A : : “n-i misowcj dla pertraktacyi z przedstawiciclenmi 
jeieliszę v tarh ho Toin, wo SE: A ska pająfy 2 sk w. popo Sybięrani sa. kandydaci na]r.wa ri at A o wy przez miasto 
pasene tura [radnych ziemskich, nie moga za ucze cysJzeticbioiwa wodociagowcgo oraz przyzna 
stosowanie o aparatu zmniejsza koszty produ d A > rick y Acz Ę nia tej komisyi prawa głosu „loradczego. Zada- 
keyi podobno o 42 kop. na pudzie. enyen <er Ją oni rozpatrzenia powtórnie sprawy wodo- 

Żądanie prawomyśłności. Na zasadzie roz- ciągów i przyznania komisyi prawa głosu de- 
porządzenia min. spraw wewnętrznych osohy, któ- cydującego. W sprawie tej odbędzie się dzisiaj 
re papi Roj anzeciie Tow. BOA 2 gu- nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej. 
e E Hoke 7] , , — W sprawie dróg. Prezes komisyi ziem- 
Z Ołyki. Dn. 2 maja wszczął się w Ołyce skiej drogowej, p. Demezenko w czasie bytno- 
w dzien pożar w domu krawca Ahera. Ogień zni- ści swej w pow. słl.wirskim, taraszczańskiin i 
szeczył 29 domów wraz z zabudowaniami gospodar- zwinogrodzkim zaznajomił się ze stanem robót 
czoo 8i rodzig pozostałą „pcz dachu. Spring sklep ja „SIĘ 9 drogowych, objętych przez powinność natural- 
się palić apłeka, mieszcząca się. w domu kościelnym; | acie rzytaczanych juz uijednokroie od lat kil |n4” Ponieważ obecnie „ kierownictwo robotami 
i Feliksa Bogackiego niebezpieczeństwo zagrażało już probostwu i ko- kunastu/i scharakteryzował je bardzo trafnie radny powierzono specyaliście technikowi, a w ostat- 
C Zmarł redaktor gazety codziennej „Odes- |ŚCiołowi, ale dzięki energicznej działalności way p. Szeftel: „w tem, ĉo panowie mówicie i mówili-|nich czasach zaczęły napływać do ziemstwa 
A ONO RA WALC e ryku, JONY a Ruin u Coma ra 
utworzyli oddzielne gałęzie rodu, mianowicie, 1 ‘a ARS M ih racy zo- : <A ) A a 4 . rę „„ |nują, opłacając wartość przypadających . na 
pierwszy Władysław, syn Jerzego, przezwany stawił duży majątek i dobre imię. Bank w Zwinogródce. Na skutek zapadłej nie e i "WE Stój a nich robót, więc roboty Pei do, JĄ 
przez ojca „pyzą*, był protoplastą rodu ksią. mi odbyło się dwa posiedzenia w tej sprawie pod|naprzód. Rozpoczęto budowę wielu mostów 
żąt Puzynów; drugi — Grzegorz, przezwany przewodnictwem p. Gerbela. Na zebraniach tych|; grobcl. W porównaniu z latami zeszłemi, 
„Ogień“ — został protoplastą rodu Ogińskich: 


dawno uchwały rady miejskiej m. Zwinogródki, 
Milion rubli dla „spadkobierców wyjaśniono, iż o jakiembądż porozumieniu się z roboty są w znacznie lepszym stanie. 
Do najznakomitszych wśród licznego 


prezydent tego miasta wszczął starania za poóśred 
nictwem gubernialnych władz administracyjnych 
g kontragentem miejskim co do dostarczania miastu 3 d 
pocztu członków rodziny Ogińskich należał Mi ks. Mingrelskiego. wody w należytej ilości niema mowy. Jedyny spo- — Na Dnieprze. Pomimo obfitych w c- 
chał Kazimierz, ur. 1731 r. w Warszawie. U- a= 


w sprawie założenia w m. Zwinogródce banku 
miejskiego. 

Seminaryum w Kaniowie. Na jednem z ostat sób--jest to przerwanie umowy, co można uzyskać |statnich czasach deszczów poziom wody w Dnie- 

jedną tylko drogą—drogą wykupu. prze wciąż się obniża. Ruch łądunków towa- 

rodziwy, wytworny i utalentowany, był praw- Zachodzi różnica zdań co do ceny wykupo-|rowych znacznie się ożywił, zwłaszcza zwię- 

dziwą ozdobą ówczesnego wielkiego świata. 

To też przeciwnicy Stanisława Augusta Ponia- 


nich posiedzen kaniowskiej rady miejskiej postano- 
wiono starać się o założenie w Kaniowie semina- 
wej i tu p. Gerbel zaproponował utworzenie sądu : 
rozjemczego z przedstawicieli miasta i T-wa wodo- kszył się spław. materyałów budowlanych. Ruch 
towskiego przeciwstawili go  stolnikowi litew- 
skiemu, jako kandydata do korony polskiej. 


Jurgiewicz, późniejszy gorliwy rusyfikator, ma 
lekką admonicyę, iż „dawniej wszędzie używał 
języka rosyjskiego, a potem tylko przy niektó- 
lych nabożeństwach“. 

Za sumiennych, zacnych i uczciwych wy- 
konawców podpisanych deklaracyi uważał Sę- 
czykowski tylko ks. ks.: Bertowicza z Kołoresze 
czewicz, Kułakowskiego ze Słucka i Wroczyń- 
skiego z Nieświeża. 

Jedyny wyjątek stanowi ks. Moszyński, 

dziekan z Pińska, którego, choć odprawiał na- 
bożeństwa tylko po łacinie, a w ostateczności 
po polsku, Sęczykowski nazywa „zacnym, su- 
miennym kapłanem“, 
—- Na nazwę intrygantów polskich, fanaty- 
ków, ludzi zgoła niesumiennych etc, zasłużyli 
u Sęczykowskiego księża: ks. Narkiewicz (Błoń), 
Babicki (Swisłocz), Wojewódzki (Choromce), 
Podliński (Kleck) i Isajewicz (Wsielub). 

Jak z powyższego widać, sprawa „odpol- 
szczenia kościoła" nie stała tak bardzo znako- 
micie za czasów nawet Sęczykowskiego, który 
miał obok wielu opornych, poważny zastęp po- 
mocników uległych, lub też bojaźliwie powal- 
nych. I wówczas jednak ów język rosyjski w 
32 kościołach sprowadzał się raczej do formy 
zewnętrznej, bo tam, gdzie był on wprowadze- 
ny istotnie, parafianie przestawali zupełnie do 
kościoła uczęszczać, o czem zresztą „wizytator“ 
Sęczykowski dyskretnie milczał. 

Wszakże wyraźny dowód podobnego sta- 
nowiska parafian widzimy np. zraportu naczel- 
nika żandarmów z d. 21 czerwca 1872 r:, któ- 
ry w końcu pisze: „Parafianie innych  kościo- 
łów pow. mińskiego, gdzie wprowadzony został 
język rosyjski, udawali się po posługi duchow- 
ne do kościoła w Rakowie". 

Miński cerkiewny historyczno - archeolo- 
giczny komitet, przez wydanie zbioru dokumen- 
tów, odnoszących się do czasów Sęczykowskie- 
go niezmiernie na czasie przypomniał nam wiele 
ciekawych i pouczających epizodów. 


uryerek Ódeski. 


[| „Lira* zakończyła sezon wiosenny u- 
roczystem przedstawieniem, na które przybyło 
paręset osób. Wystawiono po raz pierwszy w 
Odesie Stanisława Wyspiańskiego „Wesele“. 

Dzięki wytrwałej pracy kierownika arty- 
stycznego sceny p. Stankiewicza, oraz dobrym 
chęciom drużyny amatorskiej, znakomity utwór 
wywarł na publiczność niepoślednie wra- 
żenie. 


Cenzura skreśliła zupełnie rolę rycerza 
czarnego, Wernyhory i widma Szeli. Ze wzglę- 
du na to, iż bez tych figur zakończenie drama- 
tu i wogóle cały przebieg „Wesela“ mogły nie 
być zrozumianemi dokładnie przez publiczność, 
zarząd Liry prosił członka Koła Literatów 
i Dziennikarzy p. J. Mioduszewskiego o wygło- 
szenie wstępnego odczytu. 

P. Mioduszewski opowiedział życiorys 
Wyspiańskiego, wyjaśnił stanowisko jego w li- 
teraturze i zaopatrzył komentarzami „Wesele“, 

Ze względu na rzetelną pracę aktorów 
uważamy za stosowne wymienić nazwiska, aby 
zanotować obsadę ról pierwszego wystawienia 
„Wesela“ nad morzem Czarnem: gospodarz— 
W. Rudlicki, pan młody—A. Stankiewicz, Ma- 
rysia—W. Peszyńska, ojciec—Z. Staniszewski, 
Jasiek—p. K. Parczewski, poeta—N. Piotrow- 
ski, Maryna—C. Stypulska, radczyni—B. Ja- 
worska, Czepiec—S. Pągowski, żyd—L. Mer- 
kisz, gospodyni—T. Staniszewska, panna mło- 
da—H. Fotygo, Kasper—G. Kotulski, dzienni- 
karz—A. Janowski, ksiądz—E. Fotygo, Zosia— 
Wł. Szłązakowska, Ilaneczka— Wanda Szląza- 
kowska, Rachel— Kaz. Kirszt, Isia— jJ: Skonie- 
czna, muzykant—j. Goliński, widmo—E. Mil- 
ski, Chochoł-—I[. Merkisz, Stańczyk—A. Stan- 
kiewicz, sufler— p. Chlebowski. 

[ Ogólne zebranie adwokatów przysięgłych 
okręgu odeskiej izby sądowej odbyło się d. 8 maja. 
Ponieważ od dwóch lat zebrania ogólne nie docho 


ę p 
r 
Ks. OQOgińscy. 
— -— dziły do skutku, ze względu na niedostateczną ilość 


Głośny obecnie proces o milionowy spa- |zjawiających się członków, więc prezydyum rady 
dek po ostatnim potomku starego rodu książąt adwokatów wystosowało ostre memorandum, wska- 
GB ich e ÓŻ te + R ; |zując, iż w razie nieprzybycia 150 adwokatów, wy 

š T 45 456 * jecną z naj-|bory do prezydyum nie będą dokonane i funkcye 
starszych rodzin naszej arystokracyi. rady przejdą do sądu okręgowego. 

„Ród Ogińskich tradycya ich rodzinna wy- , Odezwa ta poskutkowała i na zebranie stawi 
wodzi od księcia czernihowskiego, Daniela ło się 160 adwokatów z Odesy, i różnych miast. 
Świętosławicza, wnuka Włodzimierza Świętego. dh ogdpnier Panc sz Ki i NF fa 
Ojcowizną ich był Kozielsk, dziś biedne mia- dt hipe A 
steczko w gub. kałuskiej. Podczas najścia ta- 


wybory. Pomimo powoływania się na zniechęce- 
nie, brak czasu i sił, obrano do rady przez akla- 
tarów, Batyj wyrżnął w pień ludność miasta, a 
ks. Danielowi udało się ujść cało. 


macyę obecnych jej członków, przyczem na śtano- 
Jeden z jego potomków, Jerzy Teodoro- 


wisko zaszczytne prezesa i wiceprezesa powołano 
adwokatów przysięgłych: Tytusa Kulikowskiego 
wicz, w XIV wieku osiadł z dwoma synami na 
Litwie. Według heraidyków, dwaj ci synowie 


Posładzenie rady miejskiej, 


Na porządku dziennym onegdajszego posie 
dzenia rady miejskiej umieszczońo sprawę  zatargu 
między miastem a T-wem wodociągów. Rozpoczę- 


ła się dyskusya, która się zaciągnęła za północ. 


Minister finansów wniósł do Dumy Państwo- 
wej projekt :asygnowania miliona rubli ofiarowane- 
go w swoim czasie ks. Mingrelskiemu na mocy 
ukazu z d. 4 stycznia 1867r. za zrzeczenie się praw 
do Mingrelii. 

istorya tego miliona jest następująca: 


miasta zwrócił się z odpowiedniem przedstawie- 
niem do kuratora kijowskiego okręgu naukowegd. 

Zasiewy buraczane. Z gubernii podolskiej 
donoszą, iż wskutek znacznego opóźnienia sie wios- 
ny do sadzenia buraków przystąpiono tam dopiero 


ryum nauczycielskiego. W tym celu prezydent 
ciągów pod przewodnictwem arbitra, lecz“ mówca | OSobowy bardzo znaczny, wszzstkie parostatki 
uważa to wyjście za zbyt ryzykowne. „|przychodzą i odchodzą z Kijowa przepełnione. 
Scharakteryzowawszy dalej obecne stosunki Szczególniej dużo przybywa pątników do Kijo: 


Poniatowski, osiągnąwszy tron polski. był W roku 1 ostanowiono jako wynagrodze- |7—8 kwietnia; Święta Wielkanocne spowodowały | między miastem a T-wem, p. Diakow otworzył dy- 5 f A 
względny dla swego af sai MIG: nie ks. oai za era się kam do | okodniowa przerwę, co może bardzo niepomyślnie | skusyę nad pytaniem—co robić. ać i wa i Czernihowa, h s i z 
5 y , panowania nad Mingrelią wydać mu jednorazowo | wpłynąć na stan plantacyi, po części wskutek wy- Z przemówień, których powtarzać nie będzie — REWIZYA KŁUBÓW. Obecnie policya 


wę wielkiego hetmana litewskiego. Jednakże, 
jak wiadomo, Stanisława Augusta uważano za 
intruza i kiedy utworzyła się koniederacya bar- 
ska, Ogiński przyłączył się do niej. Porażony 
na głowę w bitwie pod Stwołowiczami przez 
Suworowa, Ogiński prawie w jednej koszuli 
dostał się na terytoryum pruskie. Po kilku 
latach tułactwa powrócił Ogiński do kraju, u- 


my, ponieważ nic w nich nie było nowego, wyło-|spiesznie dokonywa rewizyi klubów kijowskich. 
niły się dwa wnioski. jeden—udać się do pomocy | Wczoraj w nocy policya zjawiła się w klubie „Ro- 
sądu rozjemczego. zgadzając się zgóry na jego Wy- | syjskim* przy ul. Puszkińskiej,j prezesem którego 
rok, drugi—wybrać *komisyę z przedstawicielj mia- | jest F. Postnyj. 

sta i T-wa wodociągów i upoważnić ją do zdecydo- — NIEUDANA WIECZORNICA ESPERAN- 
wania sprawy z tem, aby opinia jej była rozpatrzo- | rysTÓW. Naznaczona na dzień wczorajszy wie- 
na przez radę miejską. czornica esperantystów nie odbyła się z powodu 


fnioski tawiono na głosowanie tajne. P ; i i ; 
ma. Bi al ik ai dak N E l tego, że policya cdmówiła pozwolenia z przyczyn 
iększość g y a A formalnych. 


schnięcia przygotowanej już roli, poczęści wskutek 
silnych upalów w drugiej połowie kwietnia. Znacz- 
ną również przeszkodę podczas sadzenia buraków 
cukrowych stanowił w roku bieżącym brak rąk ro- 
boczych, który tu objaśniają zeszłorocznym urodza 


milion rubli ze skarbu państwa, z tem, żeby do 
czasu wypłaty tego kapitału wydawano mu co rocz- 
nie po 50000 rb. 

W 1907 r. spadkobierca ks. Mikołaja Mingrel- 
skiego wszczął starania o wydanie mu z kapitału i c i dz 
300.000 rb. dla wypłacenia długów ojca. Prośba taļjem i znacznymi zarobkami włościan w ubiegłej je- 
została wówczas odrzucona. ()beenie zaś minister |sieni. Jedyną pociechą dla miejscowych plantatorów 
finansów uważa za możebne wydać spadkobiercom |stanow! nadzieja, że po tak ostrej zimie w znacznie 
ks. Mingrelskiego cały milion, uważając za doga- | mniejszym stopniu mogą zagrażać burakom wszel- 


fed : R RAL. Baa ao tod OE iki 7 ń «aki r tomisyi wy : Djakowa, Brzozow- 

3 Jo dniejsze dla skarbu jednorazową wypłatę całego |kiego rodzaju szkodniki. Naogół buraki cukrowe | bo komisyi wybrano pp.: Dj: p ze KĘ LE M : aa. 
zyskawszy „amnestyę od Stanisława Augusta, a kapitału, ponieważ zwolni to skarb od płacenia | wzeszły dobrze i po ostatnich deszczach znaczne się| skiego, Kicha, prol. Czernowa jako członków i p a Ni MOLO 5 Rond BÓG 
jednocześnie zwrócono mu wszystkie majętnoś-|procentów, co stanowi za Czas upiynieny przeszło | wzmocniły. Nadto obfity urodzaj roku zeszłego] Rzepeckiego na zastępcę. r Św ubowiążującą u *|daca w: kalcyg 2. 

2 . 7 F oie f. Ę wią se 4 À m". "aP BE ; Aie sa%4 TNPZ PE GTE a . mi mi- g d t $! p ees 
ci olbrzymie, skonfiskowane za udział w kon- ļ2.200,000 rb. Minister finansów stawia wniosek, by|wpłvnął na znacznie powiększenie w roku bieżą Wacan yz usyj nii railutmi Dob l studenta Kryżanowskief o, który był sqąlzony z art 


nem a Nowikowvlu zawiązała się polemika. W po A "g ; A 
lemice tej p. Nowikow doskanale okreslil daatal- 129 kodeksu karnego 1 zostaje obeeme wyslany do 
ność swego przeciwnika: „Gdy chcemy go wybrać, Kamieńca pod nadzór policyjny. X 

do jakiej komisyi — p.'D. nie zgadza się na wysta- | — POZARY, D. tt maja w posesyi Ne 76 


tederacyi barskiej. Duma wyasygnowała milion rabli do iegò rozpo |eym obszaru plautacy! buraczarych. u ladini h 

Osadi frei OE: Bral rządzenia, gdyż otrzymał on już pretensyę do czę-|krowni opierając się na zeszłoroczny oblity zbiór 

PRO da U SINSE YĆ ama > 2 kapitału od jednej ze spadko!sierczyń ks. Mm-|buraków, w wielu  miejscowosciach, obniżyli 
rczydeicyg swoją Słoniin. Ożeniony z |grelskiego, francuzki Maryi Feuvre. ich cenę. 
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10-cio silna młocarnia Marshalla 
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TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne Pismo Tygodniowa — Narodowa i Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


li Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i II. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „Lud Boży” wysyła się na 
Żądanie darmo, lepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu, Czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud Boży“. W każdym polskim domu na Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien Czytać 

„Lud Boży“. 390 


INKI PRENUMERATY: 
Rocznie . rb. 3.— Półrocznie . rb. 1.50 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4 


WAR 


PŁUGI ALFREDA MELOTTE 


w Gembloux 
W Królestwie lolskiem w krót- 
przeszło na orkę wyłącznie 


podniosły kulturę Belgii o rooX. 
kim czasie około roo duminiów 


Melottami. 
TRZY TYPY ODKŁADNIC. 


bozatem polecamy na ziemie wolyńskie, podolskic i ukraińskie 
e walce (ugniataczc) Campbclla, 


następujące niezbedne narzędzia: 
brony Boa £st — Nowość:! Kultywatory A. Melotte, 
Żądajcie cenników! 


siewniki rzędowe czeskie ido nawozów sztucz 


| F, Załęski i i S- ką í Warszawa, 


Jerozolimska 65. 
ie many nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


[ntyklopedji Siaroposkiej strone 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


1978 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obcjmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Największy znawca przeszło. 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bróckner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej*) o Encyklope 
dyi Glogera: „Równie pożytecz= 
nego, ciekawcgo pouczająeego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy"... 


Cena księgarska rb. (5. 1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb 1 


Składy fabryczne A 


narzędzi rolnicz, 
w Kijowie, ulica Bezakowska 
w poblizu dworca kolejowcz 
Poiecają uznane za najlepsze: 
Parowe Garnitury znan. fabr. 


A. _PROKUPEK 


Gic- 


tera w Hasson, ñaotory naftowe 


szwedz. fabr. Fenix’. 
skie, żarna, prasy, 
łetry 2-u i 4-ro rzędowe. 
syst. Planet, Uzernowskież 
kiego. Wirówki szwedz. 
wstawek i gumek. Kosiarki, 


grabie ameryk. Plano; części 


Aparaty młyń- 
ołejn. siewniki do sa- 

Rozpaszniki 

i Drzewiec- 
„Domo“ bcz 
żniwiarki, 
Zapas. 


Młocarnie, kieraty, wialnie, pasy i wagi 


um, $ 
na 


po cenach przystępnych. 
panienka 


Mło da posady 


nieńska 3 B-m. 3. 


Kraków Wolska 24. 
Kraków Pierwszorzędny 
pensyonat Zatheyowej. Pokoje e- 
leganckie, kuchnia wykwmitna. 2592 


Potrzebny r pomoc. > huchaliera 


i lipca r. b 

kawaler, młody, energ. łachow, z te- 

oret. i prakt., znajom. buchalt. gospo 
bensya 50 rb. mies. Oferty z 
z. curriculum vitae i dołącz. 
swiadectw nadsyłać do 1-go 
ca pod adr: Cudnów, gub. wo- 

yńsk Zygmuntowi Natroszewskiemu 

w Karpowcach. Pożąd. pis. na niasz 

polak, zna 


Ślusarz-mech JB 


na centralnem ogrzewaniu prosi ww. 
PP. inżynierów o jakiekolwiek zaję- 
cie. Adres: Dmitrijowski zaułek Ne 
6 M. Jabłoński. 2593 


O s VYE 
Sprzedaje się: nies 
cielica 1-no miesięc. 
sktej. łukijanow 
lowiecka ulica J 


1: z 
K ursisika gimnaz ) poszuku 


je na lato lekcvi na wyjazd. Zylan- 
ska Gramy. | ZIE 2600 


Kucharka 225E 


gotuje, 
Funduklejowska 47. 


rasy 
iiego cyrkułu 


szwajcar- 


Po- 


posady, dobrze 
ma świadectwa. 
Karłowski. 2599 


Ac 
Boży”. 
2003 


Student filolog 


uniw. kij. z Warszawy poszukuje kon- 
dycyi na lato. Może udzielać lekcvi 
>zyka i literatury polskiej Adres: 
Nesterowska ^! 40, m. 13. Altred 
Pawlicki. 2601 


posady ekonoma. 
* dres: „Lud 


wo DB 'f4 
Pensyonat „Zofijówka 
w Iwoniczu 

W pięknej nowej wilii na wzgó- 
rzu, na uboczu, a jednak tuż koło 
centrum zakładu położonej, od wscho- 
du otwartej. Przed willą duży ogro- 
dzony plac słoneczny, z dwiema alta- 
nami i barwnymi parasolami do za- 
baw dla dzieci; ztyłu willi łąka t las 
iglastiv. 25 pokoi mieszkainych. Sała 
jadalna, elektryczne oswietlenie. 
Smaczne, zdrowe, urozmaicone po- 
zywienie. Obfitość jarzyn. Nabiał 
z dóbr iwoniekich. Dla mniejszych 
dzieci specyalne menu. Ceny przy 
stępne. Zgłoszenia pod adresem": 


Pensyonat „ofi ówka” 


w Iwoniczu '502 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


2242 


„Biuro pracy” Dove" wala. 


Żytomierska 8, telef. 1788 Rekom: nd. 


nauczycielki, bony, oficyal, rzemiesin. | 


i wszelką siużbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro 
nisko św. Jadwigi". 12774 


Biuro Pracy 


przy Towarzystwic pomocy studen- 
tom polakom uniwersytetu kijow skie- 
go poleca studentów, jako korepe- 

tytorów, wychowawców, nauc: li, 
pracowników biurowych, masaży- 
stów etc. Zapisy przyjmują się w 
lokalu Biura Pracy, Prorezna Ne 24 
m. 4, od 12 — 2 codziennie. 383 
a O EO 


Odnowienie 


Wynajem i nauka 

F. Janicki 

Kreszcz. 18 w pod. 
2404 


Ukończywszy "1: iic 


Rontalera w Warszawie, następ 
Akademię Rolniczą w Taborze 
szukuję odpowiedniej praktyki. Ofer 
tv szczegółowe: Namieniec-Litewski, 
gub. grodzień. Bogusławski. 2431 


WZ: muzyki swiadect. 
konserw. ucz prof. Mich, franc 
(dypl. Sorb.) angicl, wy jedzie na la- 
to. Warszawa, Ksłążęca 7 m. 6. 2433 


Rządca-rolnik 
polak, 40 lat z długolet. prakt, nab. 
w postęp. mająt. na Podolu, znając 
wszelkie gałęz. gospod, może przy- 
odpow. posadę w majątku lub 
ząd domu; obec. zarządz. poważ. 
firmą przemysłow. w Kijowie. Las- 
kawe oterty: Kijów, Funduklejowska 


18 m. 6 dla Rządcy. 2464 
po” osobny 9 pok, 


ran, wyg, wanny, 
magiel, lub 2, 4, 5 pok. 
hożycka 19—4A. 


2 kuch, we 
woda, lód 
Mała-lloro- 

2470 


— 


Do wydzierżawienia 
na wygodnych warunkach młyn wal 
"wodny i parowy, pszeniczny 

tni koło powiatowego miasta: 
przemiał roczny 200,000 pud Adres; 
p. Radomyśl, Papiernia, GAJ 


lato, na wieś, 
Kondycyi Az, Bi T wi intel. 


domu. M. EZ M 


1 lekeyi na wyjazd 
Poszuk uje pos. pols. i franc, 
począt. przed. gimnaz. (naj. 3 43 
dzien. lub spe cyal muz, (i skomp I 
liulw Kudr. 14 m. 12. Sława M. zj8y 


4 Prorezna 4 
BLUZKI 


Koronkowe od 
Batystowe od 
Zefirowe 


3. 
3.90 
3.50 


/KOŁNIERZYKI 


ŻABOTY 
RIDICULE 


SABRETACHE 


Wachlarze 
letnie od 05 kop. 


' Ogromny wybór, 
Geny bea rybka odnid wa, 


Praktyczny podarunek! 


Oryginalne butelki 


) „Jemos” 


„Thermos Patent“ 


tylko 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i, 
w każdym domu 


konserwuje bez ognia gorące 24 godz. 
i bez lodu chłodne 2 tygodnie. 


Cena 3 rb. 50 kop. Ii 
Zawsze w największym wyborze, 
w magazynie wyrobów metalowych. 


Ed. BRABEC x, 


Politechnik, RUNA 


szukuje kon- 
dycyi w polskiej Złatou 
stowska 2 m. 16. 


2571 
Korespondentka 


potrzebna zaraz na 2 -3 g. dzien. do 
ros., pol., niem., kor. M. Hammond. 
Załosz. skrzynka poczt. Ti 2584 


WILNO, 


Prenumcratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


rodzinie 


przyjmuje 


ksiągar J. Zawadzkiego 


